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Miesięcznie rub. 
mera w Mińsku 5 


Mińsk, hotel „Eurosa'' pokój Me 5. Otwarta 
od g. 12—2 po poł. i od 5—6 wiecz, Filja Ad- 
ministracji w Moskwie; Chlebny 2812.21, róg Rżew- i 
skiego, w Piotrogrodzie: Troicka 18 (b. Ogn. Polskie), 

I owca aaa 15 


MŁOTY W DŁOŃ, 
KU Ri DOŃ. 


|, 2 przesyłką—Cena 
kay na dworcach kole 
EO k. Adres Redak 


Mińskiem 


© Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie sig! 


Mińsk, 


ego R. P. L I B. R. 


Czwartek, 29 maja 1919 r. 


- W niedzielę, wobec zmniejszonego tormatu „Młot“ wyj- 


dzie na 6 stronach. Od wtorku przyszłego tygodnia, 
„Młot“ wychodzić będzie codziennie. 


POSTANOWIENIE. 
RADA OBRONY 
'Soojalistyeznej Republiki Rad Litwy i Białorusi postanawia: 

1. Zatwierdzié nowoobrane kolegjum Nadzwyczajnej Komisji do 
walki z kontrrewolueja w granicach Republiki Litwy i Białorusi w 
składzie następującym: Przewodn. tow. Taraszkiewicz i członkowie tow, 
Loko, Miagkow, Piechalak i Piereżogo. 

2. Przedsięw/iąć energiczne środki przeciwko szpiegom, kontrre- 
woluojenistom, osobom i grupom, występującym czynnie lub pośrednie 
rzeciwko władzy Sowieckiej, jak również osobom schwytanym na prze- 
stępstwach służbowych, do rozstrzelania włącznie, E A . 

5. Osoby zatrzymane w formie czerwonoarmistów, nie posiada- 
jące va to prawa, pociągać do odpowiedzininości z całą surowością 
prawa rewolucyjnego. 

4. Przedsięwziąć środki terminowe dla 
obywateli Socjal. Republiki Litwy i Białorusi. A 

p 5. Osoby posiadające broń, winny ją oddać Nadzwyczajnej 
misji w terminie trzydniowym od chwili opublikowania rozkazu. 

6. Zezwala sig na noszenie broni palnej i białej wszystkim ezer- 
wonoarmistom i milicjantom. 

7. Pozwolenia na noszenie broni wydaje pracownikom 
kim i członkom partji w Mińsku O. K. W. Litwy i Białoru 
wiatach —Prezydjum Komitetów Wykonawezych pod ich osobistą 
powiedziałnością. ą 

Przewodniczący RADY -OBRONY Litwy i Białorusi 
Mickiewioz-Kapsukas. 
Członkowie RADY OBRONY: Kałmanowicz, Unszlicht. 
| Zarządający sprawami: Estrin. 
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Niema zgody. 


leie o władzę i stanowiska. 
Burżuazja litewska nie po-!gumentem, 


siada sig ze złości na samą 
myśl © zajęciu Wilna przez 
łwojska polskie. Boli ją. że 
cała władza, wszystkie stano- 
wiska, dostały się do rąk kar- 
jerowiczów polskich z pomi- 
nięciem nacjonalistów litew- 
skich. 

„Stojąc na gruncie zupeł- 
nej sprawiedliwości i nie- 
wzrnszonej chęci ułożenia ży- 
cia spoteezno-polityeznego w 


sposób kulturalny i pokojowy 
Pax 


-powiada  niejakis 
jliberalno - nacjona ) 
t Głosie Litwy” (czytaj litew- 
m) — wyznajemy otwarcie, 
że wstąpienie wojsk polskich 
na Litwę przedewszystkim 
powinno się było odbyć łą- 
cznie z wojskiem litewskim, 
a wtedy cała akcja przeciw 
hordom bolszewickimi byłaby 
owocniejsza i pewniejsza*. 

| Aliści burżuazja polska nie 
ma napmnie; 
dzielić się w 
mieszczaństwem 
Oddzielne 


w 


dzą z drobno- 

litewskim. 
głosy radykalnych 
demokratów i socjalistów z 


| 
r 

Niema zgody w obozie na-¡solidaeja sił, gdy robotniey;pod znaku Piłsudskiego, na- 
__ szych wrogów. Niema jej na-|różnych narodowości spieszą jwołujące do porozumienia z 


stwa komunistycznego. 


wet w obliczu niebezpieezeh-!pod wspólne międzynarodowe jlitwinami w granicach unji 
isztandary, aby piersiami swo-|Litwy z Polska, 


pozostają 


l 1 to jest wynik naszej prze-ljemi bronić kraju przed naj-|głosami wołających na pu- 


em. 


wagi nad wro 
Gay wśró 


byva się coraz 


Sciem białogwardzistów, tam}SZezy. y 

roletarjatu od-|w obozie różnonarodowościo-| Burżnazja Polska pragnie|przeciwko anektowaniu Litwy 

vieksza kon-!wej burżuazji odbywa się żar-' poprostu wcielić Litwę do przez Polskę. aby nawet en- 
£ 


$ 


o  zamiaru| t 


REDAKCJA. 


| Polski. Dla niej ostatnim ar- 


jak słusznie na- 
rzeka p. M. B-ka w „Głosie 
Litwy“ jest siła pięści. I na- 
próżno p. M. B-ka (Michał 
Birzyszka— b. minister w Ta- 
rybie) grozi jej pięścią chło- 
pa litewskiego; 

„Pięść choćby była weale 
szlachecką, elegancką i okry- 
tą rękawiczką, może spotkać 
się z pięścią tylko chłopską, 
może niezgrabną, lecz zawsze 
pies 

Ale to'sa strac 
dopóki 


y na lachy, 
burżuazja polska po- 
siada przewagę militarną. 
Nie może ona wyrzec się 
swoich. apetytów zaborczych. 
Nie może obszarnik polski 
wyzbyć się nagle odwieez- 
nych praw swoich do kresów, 
do tuczenia się krwią i po- 
tem ludu litewsko-białoruskie- 
go. Zarówno p. Studnicki, jak 
i p. Grabski traktują Litwę, 
jako kolonję Polski. Aby za- 
é wszelkie ślady odrębno- 
ści, prasa warszawska z 
„Przeglądem Wieczornym* na 
czele, wynalazła nawet nową 
nazwę dla większości ziem 
Litwy i Białorusi, nazwę — 
Białopolski. 

I trzeba było dopiero wyra- 
mego nacisku koalicji, która 
rezerwując dla się porty nad 
Bałtykiem. wypowiedziała się 


te 


jemy się o okrucieństwach, doko- 
a przez 

Koloza! 

froneje. 


SS AR IS A E 
Mm 1 © oF Wr, 587 251. 
mary dwaj popi: Nikiforow i Bo- hę) 
zdziezałe bandy |gojawlensxij. Obdarzeni ongi od KRON!KA EKONOMICZNA. 
i 3 schodnim| ,, « dużemi ob: i ziemi . e a 
RODEM RETE YES Na rodzinę carską. | W następnej kronice puaay 
wojen-| prawiają dzić swą rolę darmo, za Podczas częściowego ewaknow:-|wszystkie liczby wydatkó” nę po- 


Rozstrzeliwanie jeńców 
nych, wbrew t. zw, prawu miedzy- 
narodowemu, należy do zjawisk co- 
dziennych. Nie dość jednak na tym! 
Bandy opryszkéw, wyslugujacych 
słę imperjalistom zachodnio euro 
pejsktm, przed rozstrzelaniem stale 
torturnją swe ofiary, morzą je gło- 
dem i pastwią się nad niemi. Rzecz 
ciekawa, że w znęcaniu sią nad 
nozestnikami sr:uji czerwonej biorą 
„jnny udział popi. „Batiuszki* na- 
wet są inicjatorami różnych sposo- 
bów ulepszonego mordowania. 

Ponieważ „mężni* wojacy Koł- 
czaka „nie mają* czasu zabawiać 
się z jeńcami, oddają więc ich 
na pastwę różnym burżujom, oraz 
popom. Ci zaś zmuszają biedaków do 
najcięższych robót. Gdy taki bie- 
dak podupada już na siłach i nie 
mere nadal pracować, oprawcy sa- 
mk lub przy pomocy wytajątych 
ie 


Iudzi-—szakali, rozstrzeliwują 
bez litości (tak!!) 

Gdy się słyszy opowiadanie © 
bezprawiach i krzyczących bezeceń- 
stwach kontrrewolucjonistów nad- 
wołżańskich, wprost włosy na gło- 
wie powstają, serce sig ściska, oczy 
zapływają łzami krwawemi. 

Do najbardziej wyrafinowanych 


okrutników należą w okolicy Sa- 


praegaja do pracy czerwonoarmi- 
stów, wziętych do niewoli przez woja- 
ków kołczakowskich. 

Warunki tej pracy są straszliwe. 
Niewolnicy-murzyki napewno nie 
byli ongi łak okrutnie torturowa- 
ni i drgezeni, jak owi nieszczęśni 
jeńcy gen. Wetzana i Untowa 
uleszozach popich. 

Do „najlagodniejszych* sposobów 
pastwienia sig nad bezbronnytmi 
należą u pp. 
jawlenskija oblewanie 
ców" rozebranych do naga, zimną 
wodą przy studni, Operacji tej lot- 
rowskiej towarzyszą fmiechy czer- 
ni miejscowej i jej nalgrawanie 
się nad niedolą dręczonych ludzi. 

Po 2-3 tygodniach ofiary po- 
pów jako już niezdolne do pracy, 
są zabijane. Takie okrncieństwa 
nie przeszkadzają zgoła popom ka- 
tom prawić ludziom brednie o „mi- 
łości bliźniego“ i t p. 

Wedle słów naszego towarzysza, 
to samo się dzieje i w innych 
miejscowościach _ nadwołżańskich, 
zwłaszcza w Symbirsku. 


Na marginesie. 


Czerwone Postawy i pan hrabia. | 


Donieśliśmy w Nr 105 ,,Miota*t 
v wzięciu przez armję czerwoną, po’ 
odpędzeniu legjonistów  polskich,! 
miasteczka i wsi Postawy”), w pow.) 
swięciańskim, gub. wilefskiej, a 
północ od Wilna. 

Postawy, na początku w. XIX by 
ły miastem powiatowym, należały, 
jednak do gub, mińskiej -a nie wi- 
leńskiej, Wraz 2 Woropajewem,| 
zdobytym również przez wojska so- 
wieckie, Postawy stanowią własność | 
hrabiego Przeździeckiego. 


— Najwyższy trybunał Rewolu- 
cyjny. Prezydjum Centralnego Ko- 


Kronika. 


Jaśnie oświecony ten pan 


służył 
przed wojną w ułanach rosyjskich, 


konsystujących ongi w Warszawie. 
Smutng jednak pozostawił hr. P. 
pamięć po sobie w obecnej stolicy 
Polski. Gdy w r. 1905 wybuchła 
w Warszawie rewolucja, pan hra- 
bia należał do gorliwych jej po- 
gromców, potykając się z socjali- 
stami bezbronnemi na czele szwad- 
ronu „dzielnych“ ułanów, łącznie z 
kozakami. 

*) Postawy znowu zostały zajęte przez 
legionistów przyp Redakcji. 


Oddział medyozno-sanitarny, 


W poniedziałek ubigły przybył do 


mitetiu Wykonawczego postanowiło! Mińska z Woroneża oddział medy- 


w celu szybkiego 
spraw o przestępstwach politycznych 
znaszenia ogólno-państwowego, u 
tworzyć Najwyższy Trybuna: Rewo 
lncyjny przy Centralnym komitecie 
Wykonawczym Rad Litwy i Białej 
Rusi w składzie 3 osób. 
Przewodniczącym został miano- 
wany tow. W. G. Knorin, członek 
©. K. W. członkami: tow. Zawialow, 
członek ©. K. W. oraz tow. Zybko, 
jrzewodniczący Mińskiego Guber- 


rozpatrzenia | czno-sanitarny, 


wskład którego w- 
chodzą lekarze i studenci medyey- 
ny, zmobilizowani członkowie Bun 
du, Również do oddziału należy 
kilka kobiet lekarzy i słuchaczek 
imedycyny. 

— Sprzedaż cukru. W obec bra- 


ku cukru wydaje się obecnie 
ze sklepów obywatelskich tylko 
ćwierć funta cukru. Pa nadejścia 


nowych tranaportów cukra ludność 
Mińska otrzyma na każdą kartkę 


njalnego Trybunału Rewolucyjnego, (dodatkowe ćwierć funta. 


‘Tloczono w tej Drukarni Sowieckiej Polskie} w Mińskn. . 


w! zjadów, 


Nikiforowa i Bogo- i nie włączano zgoła 
„winowaj: | Palsiwowego, 


nia chwilowego Petersburga, władze 
Sowieckie wpadły teraz w b. mini- 
zterstwie dworu na ślady ciekawych 
dv -umentów, za rządów Mikołajka IT 


staranie ukrywanych, dotycz” ych 
| $ 


sum, wytkowanyoh 
kirzrmar ucznej bandy darmo- 
zaliczanych oficjalnie do 
rodziny carskiej, 

Sumy te wiełomiljonowe gorli- 
wie ukrywano głównie przed dumą 
do budżetu 
podlegającego za- 
twierdzeniu „przedstawicieli naro- 
du*: jakakołwiek była ta duma 
carska, arcyburżuazyjną i nikozem- 
ną. to jednak mogła przecie odrzu- 
cić tq część budżełu, boć lewica 
socjaldemokratyczna ceremonji wea- 
le nie robiła nawet z „najjaśniej- 
szym panem“ carem. 

Budżetem ministerstwa dworu za- 
rządzał autonomicznie bar. Fryde- 
ryks, zgoła bez kontroli. 

A budżet ten był nieladal W r. 
1916 dosięgnął 783 miljonów (tak!!) 

Proletarját rosyjski ciężko. w po- 
cie czoła pracował na utrzymanie 
Mikołaja i licznej bandy jego bra- 
ci, sióstr, stryjów, dziadów, szwa- 
grów it. d. 


sozegölne rodziny cur... i jego krew- 

nych. 

| Sa tu liczby horendalne. 
Klasztory a nędza leża. 


| Dotkliwr “wrak mieszkań we 
wszystkich niemal miastach repu- 
błiki rosyjskiej, oraz ich wysokie 


ceny dotkliwie dają sią we znaki 
proletarjatowi miejscowemu. Wła- 
dze sowieckie zwróciły wobec tego 
uwagę na liczne „monastery“ w 
b. wielu miastach rosyjskich, 
Anomalja przerażająca! „Biedota 
tłoczy się masaml w ciasnych i wil- 
gotnych, zabójczych dia zdrowin, 
norach, a jednocześnie garść dar- 
mozjadów, zwanyć» „monaobami*, 
i „monachiniami“, zajmuje olbray- 


mie lokale, przeważnie pustką sto: 


jace. 

Tak być nie powinno! Klasatory 
„bogobojnych czerńców* i „ozer 
nic“ pomieszczą niebawem, aoz nie 
z własnej woli, część uajuboższego 
proletarjatu miejskiego, wydrą go 
ze wstrętnych kloak. ciemnych, mo- 
krych i cnchnących. 

Dokonany będzłe wkrótce spiš 
wszystkich klasztorów 
miastach i osadach. 

Idem. 


Z czerwonego Frontu. 


(Komunikat z dn, 26 maja) 

FRONT PÓŁNOCNY. Na ucząstku 
Karelskim, w rejonie Porymjaka w 
40 w. na pólnos od Petersburga 
biała gwardja finlandska napadła 
na nasze patrole. W kiernnka nar- 
wskim, wojska nasze pod naporem 
nieprzyjaciela cofnęły sig na nowe 
pozycje na rzece Worońce w 25 wior- 
stach na południowy zachód od 
Krasnoj Gorki. Na poludnie drogi 
żelaznej Jamburg-Gatczyna wojska 
nasze odparły nieprzyjaciela do 
Kaletinoj w 20 w. na poladniowy 
zachód od Gatozyny. 

Rejon ryski. Pod naporem nie- 
przyjaciela wojska nasze cofnęli 
się ha prawy brzeg Aa, g 

W kierunku postawskim. Nieprzy 
jacieł, zmusił litewsko bialoru 
oddziały do cofnięcie się. W kröt- 
ca jednak na deszły posiłki i woj 
ska nasze zająły poprzednie po- 
zącje. 

Kierunek funfniecki. Wojska na- 
sze cofnęły się 15 wiorst i zajęły 
nowe pozycje w 20 wiorstach na 
południowy zachód od Luniñca. 

FRONT POŁUDNIOWY. W kierun- 
ku tegangrodskim wojska nasze 
opuściły stacją Zaczatjewskuju w 
30 wiorstach na północny zachód 
od Marjapolu. Nieco na północ 
zajęliśmy linję rzeki Solenaja-sta: 


¡Y Udacznaja. 


Kierunek Debalcawski. Nasze woj- 
ska posuwające się naprzód prowa- 
dzą walką w 25 wiorstach na po- 
ładnie od Dabalcewa. 


Kierunek Wielkoksiążęcy. Wojska 
nasze walczą w 10 wiorstach na 
zachód od stacji Remontnaja. 

FRONT WSCHODNI. Rejon nowou- 
zeński. Wojska nasze napadły na 
stację Kubrucy w 15 wiorstach od 
Nowouzeńska. Zabrano u przeciw- 
nika pr ło dwa tysiące „sztuk 
bydin 

Kierunek Uralski. Nieprzyjaciet 
atakował zachodnie Krańce Uralska 
został jednak ogniem naszej urty- 
lerji odparty do rzeki Ovegan. 

Na innych frontach i ucząstkach 
nic poważniejszego nie zaszło. 

Komunikat z dm. 27 mają. 


FRONT PÓŁNOCNY. Bez zmian. 

FRONT ZACHODNI. Rejon między: 
jezierowy. Nieprzyjaciel zajął 
i brzeg jeziora Uniezskiego 
przy miejscowości Rizskoje w 75 
wiorstach od Poweńca. 

Rejon Łużski. Wojska nasza opu- 
ściły miejscowości Kleskuszy i Sar- 
ko w 40 wiorstach na północny za- 
chód od Lugi. 

Rejon Pskowski. Kierunek pskow= 
ski: Pod naporem nieprzyjaciela. 
czerwone wojska estońskie Raj 
sią za rzekę Czarną w 45 wlorstac) 
na północ od Pskowa. Nieco na po- 
łudnie pod naporem przeciwnika 0- 
puściliśmy prawy brzeg rzeki Wiel- 
kiej, zburzywszy za sobą prszystkie 
mosty. 

Psków został przez nas opuszozony. 

W kierunku Sarneńskim wojska 
‘nasze opuściły st. Goryń. 


` Redakcja: J, Leszczyński. K. Cichowski. 


w Rosji, w 


